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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iid n ia . —

Wczoraj nadeszła tn % Wiesbaden smutna 
wiadomość o śmierci jego królewiczowskiej mci 
feldmarszałka i gubernatora twierdzy Związku 
niemieckiego , Moguncyi, księcia Ferdynanda 
Wiirtemberskiego , który zmarł tam ie w dniu 
20. b. m- , po krótkiej chorobie. Monarcha 
traci w nim jednego z najstarszych i najwier­
niejszych słu g , wojsko walecznego i szanowa­
nego dowódzcę. Pamięć tego zacnego księcia, 
który liczył dni wedle dobrodziejstw hojnie 
rozdawanych, który swoje własne szczęście znaj­
dował jedynie wsumiennem wypełnienia swo­
ich powinności, pamiętnym będzie dla tych, 
którzy go zblizka znali!

W  Paryżu pokazywał ciepłomierz dnia 15go 
z południa o godzinie 2. w cieniu ■*" 15° Ileau- 
mura (tutaj w Wiednia wczoraj z południa przy 
silnej burzy z zachodu 1 3 °).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Rossyja.

Gazeta powszechna zawiera noty między ga­
binetem petersburskim a gabinetem paryzkim, ’ 
z powodu rossyjsko - tureckiego traktatu z dnia 
8- lipca , w języku francuzkim; są one osnowy 
następującej :

I* Podpisany sprawujący inleresa króla Fran­
cuzów, odebrał rozkaz, oznajmić gabinetowi 
petersburskiemu smutek, jakiego rząd francuzki 
doznał na wiadomość o zawarciu traktatu m ię­
dzy cesarzem jmcia rossyjskim a sułtanem w d. 
Ł>, lipea r. z. W edle zdania rządu króla, traktat 
ten nadaje obopólnym stosunkom między pań­
stwem °Uomańskiem a rossyjskiem nowy cha­
rakter, względeni którego mocarstwa Europy 
swoje zdanie otworzyć mają prawo. Z  tego 
powodu podpisany został upoważniony do oświad­
czenia , że, jeźliby przepisy tego traktatu miały 
w przyszłości dać przyczynę do zbrojnego mió- 
szania się Rossyi' w wewnętrzne sprawy Turcyi, 
rząd francuzki byłby tego zdania , iż mu zu- 
polnio wolno w postępowaniu swojem chwycić

.  aię takich środków , jakieby mu okoliczności 
nastręczały; albowiem traktat wspomniouy m u- 
siałby uważać jako nieistniejący. Podpisany 
ma także sobie zalecono, oznajmić cesarskie­
mu gabinetowi, ze poseł króla jm ci w Kon­
stantynopolu podał porcie ottomańskićj podobne 
oświadczenie. W  St. Petersburgu d   paź­
dziernika 1833. (Podp.) J. d. L a g r e n e .

II. Podpisany odebrał notę , którą pan de 
Lagrene, sprawujący interesa króla jm ci Fran­
cuzów, zawiadomił go o głębokim smutku, o jaki 
przyprawiło rząd francuzki zawarcie traktatu 
między łlossyją a Porta z dnia 8. lipea , cho­
ciaż nie wytknął zaraz powodów do tego smutku, 
lub własności zarzutów, do których ten Iraklat 
mógł dać powód. Podpisany zatem nie może 
onych wiedzieć , a tćm mniej może je pojąć. 
Traktat z dnia 8. lipca jest faktycznie czysto 
rodzaju odpornego; zawarty został pomiędzy 
dwoma niepodległymi mocarstwami, używają- 
cćmi zupełnie praw swoich; nie szkodzi ón 
bynajmniej interesom żadnego państwa, takie­
goż więc rodzaju mogłyby być zarzuty, kłóreby 
inne mocarstwa mogły mieć słuszne prawo, czy­
nić przeciw takiej ugodzie? Jakim sposobem  
chciałyby mocarstwa tę ugodę objaśnić, że onej 
nie uznają za ważną, je iii nie będzie się zga­
dzała z ich zamiarami, do obalenia państwa, 
które traktat ma na celu utrzymać? Wszelako 
rząd francuzki nie może być tego zdania. Sprze­
ciwiałby się swoim oświadczeniom, danym pod­
czas ostatnich zawikłań na Wschodzie. Podpi­
sany powinien zatem przyznać, że zdanie pana 
Lagrene, wyrażone w nocie, oparte jest na nie­
dokładnych podaniach , i że rząd jego , udzie­
leniem niedawno przez porte francuzkiemu 
posłowi w Konstantynopolu traktatu, będzie le ­
piej nauczony, ocenić wartość i pożytek ugody, 
zawartej w duchu tak pokojem tchnącym, jako 
też zachowawczym. Traktat ten zmienia za' 
pewno własność stosunków między Kossyją a 
Porta , albowiem w miejscu długiej nieprzyja- 
źoi stawia szczere i pełne zaufania związki, 
w których rząd turecki znajdzie na przyszłość 
rękojmią dla swojej trwałości , a w razie po­
trzeby środki obrony do zabezpieczenia utrzy­
mania si,e. W  tem przekonaniu, i powodowany
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cajczystazemi i najbezintoresowniejszemi za­
m iaram i, postanowił cesarz jm ć , w zachodzą­
cych przypadkach dotrzymać wiernie zobowią­
zań, które nań traktat z dnia 8. lipca wkłada,
« tak działać, jakoby się oświadczenie, w nocie 
p a n a  Lagrene um ieszczone, nie znajdowało.

Petersburg d . .  . października 1833.
(Podp.) N e a s e lr o d e .

Brazylija.
List z Rio de Janeiro donosi pod dniem 13. 

listopada: Od dnia 8. t. m. znajduje się nasz
młody cesarz, który przyszedł do zdrowia , 
vr zamku Christoph ; niestety zbytnie gorąca 
pora rokn nie jest dogodna dla umocnienia 
jego s i ł , wszelako powietrze jest tam daleko 
czyściejsze, szczególniej, rano i wieczorem, ni­
żeli wmieście. X '

. Ameryka.
Gazety, które nadeszły z Nowego Yorku do 

Londynu, dochodzą do dnia 20. grudnia r. z ., 
i zawierają wiadomość, ze izba reprezentantów 
oświadczyła się, acz nieznaczną większością gło­
sów, w sprawie z bankiem za zdaniem prezy­
denta, i pochwaliła jego p o s t ę p o w a n i e  przeciw 
owt-mu instytutowi; i że na terał rozstrzygniony 
jest spór względem banku Zjednoczonych Sta­
nów , i zdaje się , ze upadek onegoż jest 
uchwalony.

jy lorning H erp ld  pisze : Stronnictwo fede­
racyjne ustaliło się wMexyku. Dowodem tego 
jest dekret kongresu, uznający zasługi lturbi- 
dego około niepodległości kraju', i żona jego 
i dzieci zostają upoważnione osiąść W granicach 
rzeczypospolitej. Ostatnia kampanija osłabiła 
mocno zdrowie Santany; z tego powodu udał 
aię do swojego domu wiejskiego, i tymczasem 
zostawił wice-prezydentowi i kongresowi stara* 
nie o dokonanie zaczętych ulepszeń.

Hiszpanija.
Dziennik N a tion a l  z d. 16. b. m. zawiera 

następujący list z Bajonny z d. l i .  stycznia: 
„Goniec , wysłany w dniu 8. t. m . wieczorem  
z Madrytu, oddał angielskiemu konsulowi w Ba- 
jonnie list posła swojego dworu z d. 7., dono­
szący: „„Odebrano wiadomość , że w Ratalonii 
wybuchło powstanie w myśli liberalnćj , i że 
jeoeraloy kapitan w pomiecionej prowincyi 
przesiał królowej expozycyją, żędajac po niej 
konstytucyjnych in sty iu c y j.« « P r z y p isek z d.
8. stycznia zawiera: »„Wiadomość, której wpa- 
nu udzielam , sprawiła tu mocne wrażenie. 
—  N a tio n a l  dodaje : „Pomieniony angielski go­
niec przybył wczoraj d, 15. do poselstwa an­

gielskiego w Paryżu.. Przy jego odjeździe z Ma­
drytu rozeszła się tamże wieść , że królowa, u- 
legając nakoniec konieczności, upoważniła mar. 
de las Amarillas do utworzenia nowego m ioi- 
steryjum, do którego wuijdzie zapewne , pan 
Martinez de la Bosa, a może i jego przyjaciel, 
hr. Torreno. Powątpiewamy jeszcze o rzetel­
ności tej wiadomości, któraby podobną była 
do zwołania konstytucyjnych ltortezów , ponie­
waż zagraniczni posłowie , a między innemi p. 
Rayneval, nie żądali swoich paszportów. T ym ­
czasem królowa musi się zdecydować, albo­
wiem Katalończykowie nie odstąpią łatwo. Do­
wiadujemy się z dobrego źródła , że królowa , 
naradziwszy się ze swoimi ministrami i ciałem  
dyplomatycznem , odesłała, nierozpieczętowa- 
wszy , expozycyją , którą jćj jenerał LUnder 
kazał wręczyć przez pułkownika Sanz. Llau- 
d er, odebrawszy na powrót ten dokument, 
udał się na ratusz w Barcelonie, aby się na­
radzić z tamecznemi władzami, co czynić na* 
leży. Przełożył on średnią drogę do wyboru, 
aby królowej przesłać to przedstawienie bez 
nadwerężenia oćegoż, lecz odpowiedziano mu 
jednomyślnie, jak dawniej w podobnym wypad­
ku , że już zapóźno ustępować, i jeźli nie po­
siada dosyć odwagi do utrzymania swojćj roli, 
niechaj opuści prowincyją. J.lauder postano­
wił potem , zrobić nową kopertę na tę paczkę 
i przesłać onę na nowo królowej , niedodawszy 
ani litery, ani takowćj nieotworzywszy. Widzi­
my więc, że gubernator Ratalonii postępuje 
z królową Hiszpanii, jak mocarstwo z inuem 
mocarstwem, a wymiana udzieleń skłania się, jak 
widzimy, bardzo silnie do kroków nieprzyja­
cielskich. Jeźliby powyższo podania chciał 
ktoś zbijać, ńie powinienby się , jak jesteśmy 
przekonani, znajdować minister wojoy między 
przeczącymi. Jenerał Don Jose Valdcs, puł­
kownicy Grases i Cerruti i inni oficerowie ka- 
talońscy, którzy nie byli dotąd Francyi opuścili, 
powrócili teraz do swojej ojczyzny.*

Gazety paryzkie z d. 14. stycznia donoszą, 
że jenerał Lorenzo przybył do Pampeluny. 
Zapala  Carregny stoi ze swoimi karłistami W 
Gstclla. Drogi w północnej Hiszpan! są zno­
wu bardzo niebezpieczne. Pewien goniec m u­
siał z Tolosy do Iran mieć 200 ludzi zasłony, 
a i tak był kilka razy zatrzymany. Ludzi 106 
z wojska królowej musiało niedawno przejść 
na ziemię francuzką z Nawarry; z drugićj strony 
zapuszczają karliści zagony aź pod mury San 
Sebastian. Iruńczykowie obawiają się ciągi® 
napadu karlistów.

StaD obndwóch stronnictw w prowincyjach 
baskijskich jest następujący: potyczki, jen e -
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rałowie boje staczający brani bywają jeden za 
drugiego; podanie względem pokonanej strony 
niepewne. Chociaż niepewne podanie, przy­
bite na paryzkiej Llojdzie , utrzymuje, ze Dom  
Miguel kazał swojego wuja uprzejmie prosić , 
aby opuścił Portugaliją ; M e r i n o -i biskup Leś­
na , którzy się przy ostatnim znajdują, uama- 
wiaja go m ocno, aby się pokazał w Hiszpanii. 
Podług listu prywatnego z Palmy Don®
Izabella II. na wszystkich wyspach Kanaryj­
skich królowa ogłoszona.

Dostrzegać Austr. z d. 26. stycznia p isze : 
Ponieważ gazety paryzkie z dnia 1 . wczoraj 
nie nadeszły, nie ma zatem zupę n.e nowszych 
wiadomości z Hiszpanii. —  Arty û  oiespon 
denta Gazety Powszechnej z Paryża z . .
b.Jm. wyraża: »Słychać powszechnie, ze w .
9. zaszła niejako rewolucyja w Madrycie, w t - 
rej hrabia de Patent znaczną gra* ro . 16
(nogę zupełnie ręczyć z« tf wiadomość i o 
kładnićjszych przytoczyć okoliczności, a o 
Wiem rząd Francuzki, który ją otrzymał, bar­
dzo ją ukrywa ; lecz mam wszystkie przyczyny, 
nie tylko uważać ją za prawdziwą , a e a ze
• wnosić, że to polityczne poruszenie w . 
brycie, nie ma całkiem tej samej dążności, ja 
Poruszenie w Barcelonie ; grandowie hiszpań­
scy zdaja sie chcieć teraz grać w ł a ś c i w ą  sobie 
ro lę ; dotąd' łączyły się wprawdzie wszystkie 
atronnictwa przeciw wspólnemu przeciwniko­
wi , t. j .  przeciw ministrowi Z e a , lecz nie
Wątpię, żo gdy do t e g o  przyjdzie, aby zaprowa­
dzić nowysystemat w miejscu obalonego, zoba­
czymy , iż powstaną różne ..nowe stronnictwa. 
Przebiegłość gabinetu francnzkiego nie zanie­
cha i z tego korzystać, aby sobie oszczędzić zbroj­
nej interwencyi. Co jest tern bazdziej do pra­
wdy podobnem , gdyż tu istnie pewien rodzaj 
hiszpańskiego kom itetu, * którym dwór. Fran­
cuzki dawno się okłada. Kto w tej mtorze 
działa otwarcie, trudno osądzić. Gdyby nastą­
piła interwencyja, zapewniam wpana wprzód, 
że liberaliści prędzej obwołają Don Carlosa 
królem, niżeliby dali Francuzom przepisywać 
sobie prawa. Możeby się natenczas nawet 
Ladwik Filip z nimi ngodził, i to byłoby 
rai pierwszy, są jednego zdania.*

Portugalija.
W  G lobe  czytamy następujący list prywatny

*  Lizbony z d. 28. grudnia: Wczoraj nadeszła 
tu telegraficzna depesza , przez którą donosi 
jenerał Saldanha o uwolnieniu od słnżby Mac- 
donalda, i mianowaniu hr. Povoas na dowódicę 
Wojska miguelistów.

Admirał Napier bardzo jest niekontent z tu­

król
po-

tejszej administracyi i mówi otwarcie, że opu­
ściłby służbę Dom  Pedra; gdyby, pieniądze na­
leżące mu się za zdobycz miał sobie zapewnione. 
Użala się na stan marynarki i przypisuje winę 
ministrowi morskiemu, którego uwolnienia da­
wno od cesarza żądał, lecz na próżno. Os tatrę 
niechce przedsiębrać odmiany, dopóki go-^d  
tego największa nie zmusi potrzeba. Osta­
tnie wiadomości z Madrytu dochodzą do dnia
12. t. m . , Don Carloa bawi jeszcze w Portu­
galii i byłby był pojmany w Miranda de D ue- 
r o , gdyby jenerał Kodil był więcej rozwinął 
dziejno.ści i poszedł tamże z mniejszą siłą:

List prywatny, udzielony przez angielski 
dziennik G lobe  , datowany z Lizbony z d. 28. 
grudnia , donosi między innemi : Części wójsk 
Dony Maryi udało się zniszczyć w Torres No- 
vas trzy młyny, które dla żołnierzy migueli­
stów codziennie znaczna ilość mąki dostawiały. 
Artykuł, umieszczony w Kronice o układach 
z Dom  Miguelem, jest jednym z najważniej­
szych , jakie kiedy rząd Dom Pedra ogłosił; 
jest on istotnie rodzajem amnestyi i przychy­
leniem się do opinii publicznej. Fregata Dom  
Pedra odpłynęła na kanał, dla uważania poru­
szeń okrętów, które ajenr.yi Dom Miguela w An­
glii mieli zakupić. Większa część flotylli za 
niemi popłynie. Okręt Księżna Braganza, pod 
dowództwem kapitana Norton, stojący teraz 
W Setubal, i okręt Dona Maryja mają tamże 
odpłynąć, skoro będą naprawione.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Z  Portamouth donoszą, że w d. 4. stycznia 

statek parowy Royal William odpłynął z re­
krutami i efektami dla Dony M aryi, a jeden  
bryg z 40 końmi dla jazdy, i drugi okręt ze  
100 koni jest gotowy do odpłynienia.

Gazety angielskie zajmują się ciągle i mo­
cno mową francuzkiego .deputowanego pa Bi- 
gnon i nleapodziewanem cofnieniem przyzwo­
lenia , danego na nie przez księcia Broglie. 
C ourier  znajduje krok ten za bardzo stosowny.

U księcia Talleyranda i księżnej Dino było 
w d. 9. stycznia wieczorem drugie wielkie to­
warzystwo w pałacu francuzkiego posła. Mię­
dzy innymi znajdowali się hrabia i hrabina 
Grey, hrabia i hrabina Tankerville, książę 
i księżna Lieven, baron W essenberg, baron 
Bulów, wice-hr. Palmerston, kawaler de Lima 
(poseł portugalski), p. Poulett Thomson i t. d. 
Wybór do parlamentu,, bardzo uporem idący 
w HuddersBeld, wypadł na korzyść kandydata 
ministeryjalnego, p. Blackburne, który otrzy­
mał 234 głosów, podczas gdy znany mówca 
torysów, p. Sadler, mial l l ? ,  a wspólu i ega-
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jafy  gie radykalista,kapitan "Wood, tylko 108.
Podług G lobe  śmierć perskiego księcia 

Abasa-Mirzy zajść miała w pochodzie, który 
podjął był książę przeciw swojemu zbuntowa*
nemu bratu.

Lord Grenville (w roku 1817 na czas krótki 
pierwszy minister), umarł w d. 13. t. m . w do­
brach swoich Dropmore.

W  d. 13. b. m. odprawioną została wielka 
rada gabinetowa przy ulicy Downing, na której 
znajdowali się książę Richmond, lordowie Lans- 
downe, Ripen, Grey, Melbourne, Palmerston, 
Holland i J. R ussell, p. Stanley, Sir J. Gra­
ham  i p. R. Grant (a zatćm- wszyscy ministro­
wie). Przybył także i lord kanclerz po dwóch 
godzinnem naradzeniu się jego kolegów. M i­
nistrowie radzili blizko 5 godzin. P- Stanley i 
książę Richmond przybyli na tę radę do mia­
sta ż Goodwood.

C ourier  donosi: W  d. 6. stycznia ogłoszona 
zwyczajne raporta rachunkowe względem do­
chodów kraju. Z  tych okazuje się » z e  W P °‘  
równaniu z rokiem przeszłym wynoszą442494  
f. s. Dochód w porównaniu z odpoyvi hjjćm 
pótroczćm wynosi 91547 f. s. Dochód z ąk zy 
pomnożył się o 183741, a z poczty o 63000 
f. s . , i główny dochód pochodzi z d®* te_ 
lako w tym względzie nie jest lak wielki, j  ikby 
się spodzićwać należało. W  roku 1832 zniżono 
cła od wielu artykułów , ponieważ dla wspar­
cia krajowego handlu poświęcono znaczną ilość 
dochodów. Lecz nie wchodząc w tę okoli z- 
ność, odmiany w cle od zboża i wódki są do­
stateczne do objaśnienia tegorocznego, zmniej­
szonego dochodu; 1832 wynosiło zużycie za­
granicznego zboża 309676 f. s. , podczas gdy 
Toku zeszłego zupełnie nieznaczny był dochód 
z tego źródła; w r. 1831 czynił dochód cłowy od 
wprowadzenia wódki francuzkiej 1 mil. 388167 f. 
s., lecz bojazn cholery i panujące zdanie, że uży- 
wanie wódki jest najlepszym środkiem prze- 
eiw napadom tej chorob, powiększyły zażycie 
tego trunka w tym stopniu , £e  c io od onej 
przywozu w r. 1832 uczyniło 1801400 f. s. Ze  
zmienieniem cholery zmniejszyło się dopyty­
wanie o wódkę i irzywóz onej wrócił Się do 
dawnego stanu. Przypuściwszy wpływ pomie- 
nionych okoliczności, przekonamy sie, że mi­
mo ubytku istotnie powiększyły sie” dochody 
cłowe. W  istocie nasze dochody publiczne nie 
lia żą się bynajmniej obawiać ubytku. Przez 
rozumne zaprowadzenie ustaw zbożowych jest 
przynajmniej 1 m il. lub 1200000 f. e. rocznie 
dochodu, a uregulowane cło od drzewa do bu­
dowli i od wódki przyniosłoby rocznie wiecej 
1 mil. 500000 f.

Francyja.
Potanowieniem król. mianowany został wice- 

admirał .Hałgan gubernatorem Martyniki 
w miejsca contre-admirała Dupotete, który to 
miejsce od lat 3 sprawował.

M on iteu r  zawiera obszerny raport względem  
pierwszego balu w Tuilleryjach, który był 
świetny. W ielkie schody stawiły wspaniały wi­
dok , albowiem gdy damy schodziły po n ich , 
grała pod niemi muzyka. Salony jaśniały od 
światła, szczególniej sala marszałków była ró­
wnie tak świetnie, jak^gustownie przybrana. Rról 
jm ć okazał się w mundurze pułkownika lek­
kiej piechoty, i wszedł z królową i księżnicz­
kami Maryją i Klementyną około godziny 9tej 
do sali. Królestwo ichmość, przeszedłszy wszyst­
kie salony, zatrzymali się w sali marszałkow­
skiej. Poczem rozpoczął się taniec. Do pier­
wszego kontradansu prosił pułkownik gwardyi 
narodowej, p. Lariboisiere , księżniczkę Maryją; 
jeden z synów hr. Apponi tańczył z księżnicz­
ką Klementyną. W ielka liczba parów , depu­
towanych , urzędników publicznych, gwardzi­
stów narodowych, oficerów sztabowych , zagra­
nicznych i obcych osób znamienitych, po czę­
ści w najbogatszych ubiorach, znajdowała się 
na tym balu , który w ogóle liczył przeszło 3000  
osób. O godzinie lszej dano wieczerzę w sali 
widowisk; najprzód zasiadły przeszło 600 dam 
do tego bankietu , na którym królowa i księ­
żniczki przewodniczyły. Były różne dania; po 
wieczerzy rozpoczął się znowu bal i skończył 
się dopiero nad rankiem.

Journal du H a vre  z d. 13. stycznia donosi, 
iz okręt pruski Yrouw Elizabeth, mający 160 
polskich emigrantów na pokładzie, zawinął do 
tamecznego .portu , dla naprawienia okrełu 
uszkodzonego na morzu. Chociaż miał pasz­
port od urzędu zdrowia, wszelako tameczna 
władza rozkazała mu odbyć kwarantannę i po­
stawiła straże, aby nikt % niego nie dostał 
się ca ląd. Tak upłynęło kilka dni i okrętowi 
temu nie wolno było mieć żadnego związku 
z miastem. Ponieważ lud uważał ten środek 
za surowy i niesprawiedliwy , przeto w d. 12 
około północy ruszył liczny hufiec młodych lu­
dzi ku portowi z postanowieniem, uwolnić Po­
laków. błraze słabsze co do liczby zostały na" 
padnięte i nie czyniły żadnego oporu ; hufiec 
ten popłynął na czółnach ko okrętowi i przy­
wiózł kilku Polaków na ląd Tymczasem przy­
było wojsko, które, otoczywszy Polaków pod­
czas lądowania, zaprowadziło ich do różnych 
domów straży. Wojsko wykonało rozkaz be* 
żadnej gwałtowności i niedoznalo oporu ani
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strony Polaków ani cg strony lada. Dwóch 
młodych Polaków i. młody człowiek z Havre 
zostało lekko bagnetem ranionych, lecz- to je ­
dynie przez przypadek i z powodu zamiesza­
nia w nocy. B-lizko 100 Polaków- było aż do 
rana pod1 strażą, nakoniec pozwolił- burmistrz,, 
aby pozostali w m ieście, i mogli być podej­
mowani po gościnnemu przez tych, którzy so­
bie życzą onych uraczyć, dopóki okręt nie bę­
dzie gotowy doodpłynienia, lub dopóki ze strony 
rządu nie nadejdzie odpowiedź na próźbę, którą- 
Tolacy do Paryża posiali; aby podaną była izbie 
deputowanych,.

Na giełdzie paryzkiej mówiono z pewnością' 
o tern, że odpowiedz królowej hiszpańskiej na- 
przedstawienie jenerała Llander wypadła w spo­
sobie unikającym stanowczćj odpowiedzią Utrzy- 
mują nawet, iż rząd postanowił kazać uwięzić 
p. Llauder; lecz tenże ma się na ostrożności,, 
przeciwko wszelkiemu- napadowi.-

Niemcy.-
Gazeta niemiecka nadworna brunszwicka za- 

W'era raport datowany z ĄnBbach-, opatrzony 
P° pisem »Langa ,. w którym zamordowany Ha-' 
SP' łłauBer wystawiony jest za- młodzieńca 

os iwego-, kłamcę-, leniwca i’ niepojętnego ; 
0ry 'zapewne należy do- rodziny żebraków ba- 

warskich^ a któremu zawrócono głowę domyśla-' 
nti, ze pochodzi z wielkiego domu. Wszystkie 
jego zeznania o napadzie, na jego życie oka- 
zały się kłamstwem. Znaleziono tybktralady stóp 
Kaspra Hauser przy pomniku Utza: znale­
ziony tamże list-, napisał sam Kasper Hauser, 
co widać z porównania charakteru jego ręko- 
pismow,- papieru- i śmiesznej, treści. Kasper 
. auser sam sobie zadał ranę , a lb o , aby pu*
,  |c*t>°ść oszukać, jak dawnićj, historyją za- 

jstwa , albo,, aby Bię ist-otnie zabić z żałowa- 
B,fi kłamstw swoich.

Prusy.
.Podług Wiadomości odebranych t  Gdańska', 

o ręty z e migranta mi poiskietni, przeznaczone 
o meryki- północnej, jakoto okręt rMarianne* 

pod kapitanem Claassen , i potem »Elisabeth« 
pod kap,tanem W ilson , przybyły szczęśliwie
»i°*a j?  *̂ U n.,a r" *■ * Margate do Deal w An­
g in , dla oczek,wania, póki nie ustana burze
T  oUr^  »Cnion* pod kapita­
nem W.enhold , jeszcze nie był zawinał przy 
odejscu raportu , łecz co chwila był spodzie­
wany ponieważ niedaleko mógł być odmnych  
oad-alony. Ludzie na wupomnionych okrętach 

“drowi-, a okręty nie poniosły zadnój in- 
'  J ®“kody, oprócz w żaglach. (Go sie dotyczę

okrętu rElisabeih* w dalszej jego podróży, »o~ 
bacz artykuł pod Francyją.).

Turcy ja.
fflon ileu r  egipski z dnia 2C: października do­

nosi : Moharem bej wyjechał ztad do Syryi
do Ibrahima paszy. Ibrahim Edhem- efendi, 
poseł wysokiej porty, udał się do Konstan­
tynopola. Wojsku wypłacono-większą częśćza- 
1-egłegożołdu. jTrzej wojskowi indyjscy, w służbie 
W . Brytanii-, jadący do Europy, przybyli tutaj: 
izwracaja swoim ubiorem uwagę publiczności.- 
Rozruchy w Bandy i przybrały- iu o o t  niebez­
pieczny charakter. Mehmed Ali udał się na- 
kilka miesi-gcy do Cahira-.

Wiadomości handlowe i przemysłowe..
(Z‘ isorcspondeńcyj prywatnych.)'

Sanok d. -24. sty czn ia  1834. Zimowych jar-' 
murków na woły tuczne , które się w okolicy 
naszej zwykle odbywają: jeden w Sanoku na- 
Boże Narodzenie,- a- drugi w Krośnie W cyr­
kule Jasielskim , tą razą z powodu pomorltu 
na-bydło wcale niebyło. Fotem nastało zimno-, 
pomorek ustał, i-d . 20. stycznia odbył B-ię w 
w Rymanowie pierwszy jarmark' na bydło ro­
gate. Jarmarku, tego nie można nazwać do­
brym', łecz’ także nie można go do złych- po­
liczyć;''1 Dawniej bywało na nim po kilka ty­
sięcy , teraz było 7 do 800 w-ołów karmnych , 
z których najtłustsze, ważące po 40 ’ i przeszło' 
cetnarów, z radaszem jednego wołu na 10, sprze­
dano po 104 zr. m . k . & leksze1 po- cenach 
niższych aż do 80 zr'. m . k. na dół ; którą ce­
nę , wcale nie do odrzucenia, przypisać należy' 
jedynie niedostatkowi wołów, ponieważ kupców 
było dosyć, których część największa, nic na 
sw-oję potrzebo nie kupiwszy jeżdżą teraz od* 
wsi do wsi i po stajniach- za rżeźniczem by­
dłem-. Przedający poczytuje się za szczcśli- 
Wego-y jeżeli w rachubie swojej znalazł za kar­
mią 20 do 80- zr. nt. k. na jednej parze wo­
łów. Przy tej okoliczności nasuwa się pyta­
nie , wiele’ też czystego’ zysku- przynosi tucze­
nie wołów ?

Na utuczenie woła liczą powszeclinfą 16 do’ 
20 'tygodni; rachuiąc więc na ten czas , oprócz 
dostatku brahy i sieczki, tylko po 12 cetnarów 
siana i po 3 korce śrót-owaneg.o owsa na jedne­
go wołu ; wyniesie —  policzywszy za jeden ce- 
den cetnar siana tylko po 48 kr. —  koszt tej 
karmi na j-ednę parę wołów 19 zr. 12 kr. , a 
za jeden korzec owsa po cz®wszy tylko 
zr. m . k. —  na jedne parę po 6 zr.- H3- k. —-
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a zatem razem 25 zr. 12 kr. m . k . , nie licząc 
w to ani brahy , ani sieczki, ani so li, ani po­
stronków , ani światła, ani utrzymania i jur- 
gieltu parobków, ani procenta od wyłożonego na 
zakupienie wołów i ua to wszystko kapitała, 
ani nakoniec kosztu zabezpieczenia od ognia, 
jeżeli gdzie zabezpieczono. Niechże z tego 
każdy człowiek bezstronuiczy obrachuje, ile 
karmiący woły ma zysku , a ile za swoje sta­
rania i trudy ma nagrody; a przecież mówią, 
żo nieposiadający dóbr ziemskich na karmi wo­
łów zyskuje 20 do 30 zr. m . k. , cóż dopiero 
zyskiwać musi posiadacz dóbr, mający własną 
gorzelnię, swoje słomę , swoje siano i swój o- 
wies 1 liażdy inny, wszystkiego tego u siebie 
nie mający , w lirótceby zniszczał z lym mnie­
manym zyskiem. Obywatel ziemski naszej o- 
kolicy uważa go tylko za lichą cenę tą drogą 
epotrzebowanego płodu , nie małym nakładem, 
trudem i znojem uzyskanego, którego inną 
drogą pozbyć nie m oże; a gdy powie­
dzie tym przynajmniej sposobem spieniężyć 
swój produkt, poczytuje się za nader szczęśli­
wego, gdy mu w zysku pozostanie gnój, nie­
zbędny do dalszego gospodarstwa wiejskiego, 
chociaż na wyłożonym na zakupienie bydła ng 
karmienie kapitale stracił, ■ dla tego jedynie 
chwyta się tego rodzaju spekulacyi; bo dokąd- 
że górniak sprzedać ma swe słodkie siano i swój 
owies ? a z drugiej strony z kądże weźmie gnoju?

Pomorek na bydło ustał w ogólności; tygo­
dniowe zatem targi w Lisku co wtorek, a w Bu- 
kosku co czwartek, tak licznie odt(Viedzaue, 
zaczynają się ożywiać; tylko niepogoda złe 
drogi i niezamarzłe rzeki stoją jeszcze na prze­
szkodzie. Osobliwie kotnnnikacyja z Węgrami 
całkiem jest przerwana , ponieważ w górach 
lezy śnieg na sążeń , a po tej i po tamtej Btro- 
nie gór wcale nie ma śniegu, oprócz dolin • 
lasów. Z  tem wszystkiem bydło dojne i ro­
bocze od dni 14 o 4 do 5 zr. m. k. na sztuce 
poszło w cenie w górę, a nawet nędzne mięso 
o 1 kr. w. w. na funcie podrożało* i funt ko­
sztuje teraz 7 kr. w. w. i

Korzec pszenicy kosztuje tu teraz 8 do 9 ,  
żyta 5 do 7, jęczmienia 3 l /2  do 4 ,  owsa 3 zr. 
w. w. Cetnar siana 2 1 /2  zr. w. w. ; lecz na 
to wszystko, równie jak na wódkę nie ma

kupców. Za garniec okowity 31 grad. płacą 
po 1 zr. w. w .; lecz tylko na małe partyję 
jest odbyt.

Żydzi węgierscy dla złych dróg nie przyjeż­
dżają , chociaż wódka w Węgrzech ma być dwa 
razy droższa, jak u nas; spodziewamy się je ­
dnak , że za przywróceniem komunikacyi i o 
nas pójdzie w górę , ponieważ pólkwarty (wę­
gierskiej) śliwowicy kosztuje tam 48 kr. w. w., 
a zatem garniec galicyjski, trzymający 4 l /2  
węgierskich półkwartówek, wyjdzie na 3 zr- 
36 kr. wal. wied.

Powietrze codzień się zmieniające nic do­
brego nie rokuje. Pola zasiane stoją wszyst­
kie niepokryte śniegiem, i gdyby po tak czę­
stych deszczach nastąpiły jeszcze mrozy tęgie , 
zginęłaby także nadzieja dobrych żniw ozimin*

B ia ła  d. 26. styczn ia , Z  powodu braku 
pieniędzy i kredytu, tudzież odbytu w sukien­
nicach nie masz kupców na wełnę; właściciele 
Wełny skłoniliby się do cen niższych.

B ern o  (B riln n ) d. 24. styczn ia  1834. Ponie­
waż rękodzielnie wyrobów wełnianych całkiem  
próżnują , nie masz kupców na wszelkie weł- 
uy gatunki, ile że do tego codzień upowsze­
chnia się zdanie , że ceny wełny znacznie sp a ść  
muszą ; jakoż teraz już uważać m ożna, że o 
10 procentu spadły.

L ip sk  d. 17. sty czn ia . - Na jarmark przy­
wieziono 7000 cetnarów wełuy, lecz do dziś 
dopiero 1000 cetnarów po cenach zniżonych 
sprzedano. Są jeszcze wprawdzie na nie kup­
cy > lecz o 3 do 7 talarów mniej ofiarują , jak 
ostatnią razą sprzedano.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr  n i emi ecki .  — Dziś: Arleejuin in Lemberg> 
pantomima czarodziejska we 2 aktach, 

J u t r o :  Das Fest der Handwerker, krotochwif® 
w 1 akcie. — Potem: Wielki pantomimiczny 
balet we 1 akcie, pod nazwą: Der Fassbinder• 

T e a t r  po l sk i .  — W  poniedziałek : Twardowski na
Krzemionkach,  czyli: Złotomir iT.ubowidoi 
romantyczno-komiczna czarodziejska opera 
w 3 aktach.
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